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TEN SPEKTAKL MIAŁ BYĆ W ŁODZI 
"Berek Joselewicz" to świetne przedstawienie o żydowskim pułkowniku walczącym w powstaniu 
kościuszkowskim i o micie Folski wielokulturowej. Są w nim znakomite pomysły reżyserskie, zaskakujące 
kostiiuny, oryginalna scenografia. Ale widowisko Remigiusza Brzyka i Tomasza Śpiewaka, którego idea narodzila 
się w łódzkim Teatrze Nowym za kadencji Zbigniewa Brzozy, zrealizowano we Wrocławiu- pisze Joanna Rybus 

Duet Remigiusz Brzyk 
(reżyser) i Tomasz Śpie­
wak (dramaturg) to au· 
torzy obsypanego na­
grodami przedstawie­

nia "Brygada szliJierza Karhana" wy­
staw ionego w Nowym w 2008 r. 
Wskrzesili w nim mit założycielski 
sceny Kazimierza Dejmka. Dzięki 
"Brygadzie ... " o zapom:niaJwm przez 
lata łódzkim Teatrze Nowym znów 
usłyszała Polska. 

1b był najglośni~jszy, ale niejedy­
ny sukces teatru pod. wodzą dyrek­
tora Zbigniewa Brzozy. Wspomnij­
my Centrum Edukagi Teatralnej- oś­
rodek edukaC)j ny i salę prób, którą 
żaden inny łódzki teatr nie może się 
pochwalić. Brzoza ściągnął do Łodzi 
znanego reżysera Piotra Cieplaka, 
który z Leszkiem Bzdylem,jednym 
z najważniejszych niezależnych twól" 
ców polskiego teatru tańca, przygo­
towal świetną premierę "Przed po­
łudniem, przed zmierzchem". 

Latem ubieglego roku Brzoza 
zapow i edział, że Brzyk i Śpiewak 
przygotują spektakl nawiązują'cy 
do jubileuszu 60-lecia Teatru No­
wego i 65. rocznicy likwidacji get­
ta Litzma1mstadt.- Potrzeba spek­
taklu o Polakach, Żydach i ich wspó­
łistnieniu wzięła się stąd, że w Ło­
dzi dwa teatry i s tniały w jedeym 
budynku- wyjaśn ia! Tomasz Śpie­
wak w Radiu Wrocław. Pol! wojnie 
światowej w mi~jscu dawnej Scali 
(uL Więckowskiego 15) mieści! się 

Teatr Nąwy założonyprzez Dejmka 
i Teatr Zydowski pod dyrekcją Idy 

Kan1iński~. l ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~------------------------r------------------------1Yie że w sierpniu prezydent Je- 1-
rzy Kropiwnicki, któremu nie odpo­
wiada! zbyt awangardowy repertu­
ar teatru, doprowadzi] do odwołania 
Brzozy z funkcj i dyrektora. Przy­
pomnijmy, pod nieobecność duż~j 
części pracowników teatru Kropiw­
nicki ogł osił referendum. Obecni 
-niemal wyłącznie personel tech­
niczny- zagłosowali pi'"LeCiwko Brzo­
zie. Gwałtowne sprzeciwy środowi­
skaartystycznego w całej Polsce nic 
nie dały, Brzoza musiał odejść. 

Usunięcie Brzozy oznaczało rezy­
gnagę z jego progt-amu i współpracow­
ników. Brzyk i Spiewak nie brali pod 
uwagę możliwości dalszej pracy w No­
wym, a mianowana przez Kropiwnic­
kiego dyrektorka Mimsława Marcne­
luk nawet nie próbowala zatrzymać 
ich w Łodzi. 

Sytuację wykorzystał Krzysztof 
Mieszkowski, dyrektorTeatru Pol­
skiego we Wrocławiu. Premiera zna­
komitego "Berka Joselewicza" mi a-

li W Nowym zamiast "Berka 
Joselewicza" możemy 
podziwiać przeraźliwie nudne 
"Na dnie" czy "Biedermanna 
i podpalaczy". Nowa dyrekcja 
eliminuje z repertuaru teatru 
"Brygady szlifierza Karhana" 

la miejsce na tamtejszej scenie kame­
ralnej w piątek. Dlaczego Wrocław? 
-Przygarnięcie przez Mieszkowside­
go było możliwe dlatego, że historia 
tej sceny jest podobna do historii Te­
atru Nowego- opowiadał Śpiewak 
w Radiu Wrocław. Scena kameralna 
Teatru Polskiego to dawny teatr ży­
dowski Idy Kamińskiej. 

W Nowym zamiast "Berka Jose­
Jewicza" możemy podziwiać prze­
raźliwie nudne "Na dnie" czy "Bie-

dermanna i podpalaczy". Nowa dy­
rekcja małymi kroczkami eliminuje 
z repertuaru Nowego "Brygadę szli­
fierza Karhana", proponując w za­
mian "Mistrza i Małgorzatę", Insce­
nizację powieści Bulhakowa z 2003 
r. wznowioną, jak podaje Nowy, . na 
prośbę widzów". 

SpektakluBrzykaw Nowym nie 
zobaczymy. O 
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